
MIKOŁAJ RUDNICKI

ZAGADNIENIE POBYTU DRUŻY N GERMAŃSKICH  
NA ZIEMIACH POLSKICH W  CZASIE D O  VI W . 

W  ŚW IETLE IM IENNICTW A

D la tematu pow yższego w ażną jest rzeczą uprzytom nić sobie p ier
w otne położenie tych  krain, z których ew entualnie m ogły iść w p ły w y  
języko w e germ ańskie od najdaw n iejszych  czasów  indoeuropejskich 
w  zagłębiu Bałtyku. N ależy zauw ażyć, iż m ożliw ości pod tym  w zglę
dem są dość ograniczone. N auka w spółczesna zna tylko  dw a w y 
w ody, a m ianow icie: 1. um iejscow ien ie punktu w y jśc ia  ludów  ger
m ańskich w  dzisie jszych Niem czech, głów nie w  dorzeczu dolnej Łaby 
aż po dolny Ren (H. H i r t ,  może S. F e i s t ,  J .  P o k o r n y ) ;  2 . w  po
łudniow ej Skan dyn aw ii, na w ysp ach  duńskich oraz na P ó łw ysp ie  
Jutlandzkim  łącznie z krainam i przyległym i. Przew aga n iew ątpliw ie 
leży po stronie drugiej m ożliwości. Je s t  to też dość powszechne 
przekonanie, skod yfikow ane ostatnim i czasy przez T. E. K  a r s t e n a, 
z: którym  zgodny jest na ogół i H. G ii n t e r t, reprezentujący po
g ląd y  nauki n iem ieckiej, zabarw ionej szow inistycznie. Je s t  rzeczą 
oczyw istą, że ze stałego lądu skan dyn aw skiego  zostały  zasiedlone 
w y sp y  na M orzu Bałtyckim , jako  to: A land, O land, Sando, Gotland, 
Bornhołm  i dalsze, jak  Dago, O sel i inne drobniejsze w y sp y  p rzy
brzeżne. Zaludnienie w ysp  bardziej oddalonych od m asyw u skan d y
naw skiego, a  p rzy legających  do stałego lądu europejskiego przy 
południow ych brzegach Bałtyku, przedstaw iało w  praczasach już 
znaczniejsze przeszkody, przede w szystkim  skutkiem  trudności że
glugow ych . Szczególna łatw ość posuw ania się poprzez morze istniała 
tam, gdzie prow adziły  pom osty w ysp ow e od m asyw u  skan d yn aw 
skiego na sta ły  ląd Europy. T akich  pom ostów w ysp o w ych  b yło  
k ilk a : 1. na najdalszej północy tzw. K varken , k tó ry  doprowadził 
do zw artej kolon izacji szwedzkiej w  okręgu m iasta V asa ; 2 . naprze
ciw  Zatoki F iń sk ie j pomost tzw. W ysp  Alandzkich, k tóry  spraw ił 
ko lon izację szwedzką w  południow ej F in land ii w  okolicach H elsinek 
(Helsingfors), zajęcie licznych w ysep ek  przybrzeżnych, w reszcie imi-
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grację  szw edzką w  okolicę N ew y, Ładogi, Dniepru, D źw iny itd. ; 
3 . pomost O land-Gotland-Gotska Sandó, k tóry  b y ł zachętą dla śm iel
szych żeglarzy w  kierunku w yb rzeży ło te w sk o -lite w sk ich , może 
i starop ruskich ; 4 . pomost n ajw ażn ie jszy : z południow o-zachodniej 
Skan dyn aw ii poprzez w y sp y  i w ysep k i duńskie na Półw ysep  Ju t
landzki oraz na w ybrzeża O bodrycji. Ten kierunek im igracji sk an 
d yn aw skiej w yw o ła ł też najw iększe skutki, bo doprowadził do pełnej 
germ anizacji przestrzeni m iędzy Łabą a Renem  aż po A lp y : 5 . n aj
m niejszą rolę odegrał pomost poprzez w ysp ę  Bornholm , która m a być 
praojczyzną Burgundów.

Pow yżej op isan y rozkład pom ostów w ysp iarsk ich  ze Skandynaw ii 
na sta ły  ląd Europy w ykazu je, że ziemie polskie, "a naw et można 
pow iedzieć lechickie, w zględnie naw et lechicko - staropruskie b y ły  
w  praczasach dość dobrze zabezpieczone morzem od inw azji i imi
gracji germ ańskiej ze Skan d yn aw ii. N ajw iększe stosunkow o zabez
pieczenie p osiad ały  u jśc ia  Niem na, Pregoły, W isły , o w ie le  m niejsze 
u jśc ia : Parsęty, Regi, O dry, Pieni ze względu na w ysp ę  Bornholm, 
która jednak o ty le  nie przedstaw iała w iększego niebezpieczeństwa, 
że to w ysp a  m ała, skalista, która n ie m ogła w yż yw ić  liczniejszej 
ludności, zw łaszcza w  praczasach.

O bok jed n ak  żeglugi w prost przez morze, na przełaj, istn iała 
żegluga przybrzeżna, która naw et o d gryw ała w iększą rolę. Dzięki 
tej w łaśn ie  żegludze elem enty skan d yn aw skie  m ogły docierać do 
w yb rzeży lech ick ich  i staropruskich tak z zachodu, ja k  i ze wschodu. 
P ierw si Skandynaw ow ie, którzy się zjaw ili nad W isłą, przybyli tutaj, 
jak  się zdaje, w  zam iarach ściśle poko jow ych , m ianow icie w  celach 
nauczenia się n iektórych w iadom ości, znanych tzw. W anom  (V an i 
sapien tes), których  trzeba u w ażar za praprzodków późniejszych W e- 
nedów-W enetów, czyli Słow ian. B y ły  to jednostki. Jed n o stk i te po
chodziły z p row in cji szw edzkiej G ó ta rik e  ^  'G a u ta -r ik - , leżącej n a
przeciw ko w ysp  Gotland i  Oland. P rzyb y ły  one, jak  się  zdaje, przed 
rokiem  250 p. n. erą, tzn. przed tzw. pragerm ańską przesuw ką zw artych 
spółgłosek, tzn. przed przejściem  b, d, g  w  p, t, k , co się  zw yk le  
datuje na czasy przed r. 250 p. n. erą. Jed n o stk i te zan iosły  do 
Skandynaw ii niektóre w ierzenia i p raktyk i religijne W anów , które 
się rozw in ęły  w  specjalnym  kierun ku w  Skandynaw ii, z drugiej zaś 
strony zaw iązały stosunki handlow e z dorzeczem W is ły  i może już 
W te d y  założyły  stację handlow ą *A liin g a z  — E lb in g , dzisie jszy E lb lą g
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=  E lb ią g , k tó ry  stał się  podstaw ą do penetracji handlow ej albo 
i handlowo-rozbójniczej w  dorzeczu W isły .

1. N azw a *A li in g a z  o ty le  jest zrozumiała, że znaczenie tego 
w yrazu  ma charakter ściśle skan dyn aw ski, w  staroszw. m ianow icie 
a e lir  oznacza „rzek a", por. n azw y rzeczne skan d yn aw skie  w  Szw ecji 
G ó ta -elf =  rzeka Gautów , K la r-e lt , L ju s n e -e ll-  etc. Zatem 'A l t  ingaz  
należy rozłożyć na ’ A lt - in g a z , gdzie 'A l i -  =  stszw. a e lf-  przedstaw ia 
rdzeń w yrazu, zaś -in gaz  jest sufiksem  pochodzeniowo-zdrabniają- 
cym . Skutkiem  tego 'A lt - in g a z  oznacza „m ała rzeka", tj. odpływ  je 
ziora Drużna, ew . N ogat, k tó ry  daw niej się  łączył z tym  jeziorem , 
w  przeciw ieństw ie do a e lir , tj. norm alnej, dużej rzeki, czyli W isły . 
Interpretacja ta ma za sobą w szystk ie  dane. Je d yn y m  momentem, 
k tó ry  b y  można podnieść przeciw ko n iej, jest fakt, że najstarszy 
zapis tej n azw y brzmi Y liin g , tzn. że należałoby przyjąć, iż już bardzo 
w cześnie a e-  n agłosow e uległo asym ilacji do su fiksu  -ingaz, dając 
y -  ( = y = £ j? ) .  Zachodzą pew ne m ożliw ości w yw o d u  n azw y E lb in g  

z j. staropruskiego, ale są one dość niepew ne.
2 . Z  chw ilą pow stania sk an d yn aw sk ie j stacji handlow ej przy u j

ściach W isły  zachodziła m ożliw ość dalszej penetracji w  dorzeczu 
tej rzeki, i to penetracji ściśle handlow ej a nieraz łączonej zapewne 
z piractwem , co w  o w ych  czasach b yło  zjaw iskiem  norm alnym . 
Skandynaw ow ie, ja k  to b yło  w  ich  zw yczaju , w jeżdżali w  u jścia 
rzek, usadaw iali się  w  niektórych punktach i te w łaśn ie garnizony 
sta w ały  się  punktem  w y jśc ia  ich podbojów  albo ty lk o  handlow o- 
rozbójniczych przew ag. W  dorzeczu W isły  brak jest np. śladów  
onom astycznych skandynaw skich, w zględnie germ ańskich w  w iększej 
ilości. Są niektóre niepew ne, ja k  np. G im e u s le  (1245. Perlbach, 
Pom m erell. Ub.), gdzie w yg ło s w yg ląd a obco, ale zapis pochodzi z kan 
celarii papieskiej, co pow iększa niepew ność.

3 . Natom iast zupełnie pew nym  germ anizm em  jest nazw a S k rw a , 
stosow ana do dw u dopływ ów  W isły  m iędzy Płockiem  a W łocław kiem , 
ale ty lko  przy ich  u jściach, co jest momentem szczególnie uderza
jącym . M ianow icie w  X III w . nazw a ta brzm iała S trk w a , co w yd o 
b y ł J .  R ozw adow ski ze zbioru dokum entów biskupstw a w łocław skiego. 
S trk w a  dała postać S k r w a  na skutek zaniku -t- oraz m etatezy -k-. 
Postać S k rw a  pow stała na tle odm iany łS fr*k y  gen. sg. 'S tn k i> ve , 
ja k  to bystro zauw ażył J .  R o z w a d o w s k i ,  k tó ry  przyjął, że *Str-bky 
pokryw a germ ańskie ’ Strukó  (por. RS. IV . 54). M. R u d n i c k i  (SO.
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XIII, 174) stw ierdził fakt n iew ątpliw y, że w  jj. słow ., w  szczególności 
W lechickich , w  polskim  rdzeń i. e. *sreit- rozw inął się  w  kierunku 
oznaczania rzeczek m ałych, por. struga, stru m yk, stru m ień  itd. ^  
'srou-ga, *sro u -m y -k ?>, *sroum ón-, zaś w  jj. germ ańskich odwrotnie 
oznacza on rzeki duże, jak  niem. strom , norw. strąum , stnord. straum r. 
Poniew aż rzeczki, oznaczane nazw ą S k rw a , są rzeczkam i m ałym i, 
należy przyjąć, że pierw otne ich n azw y brzm iały *Struga, w zględnie 
jeszcze *struga =  pols. struga *strouga) „m ała rzeczka, częstokroć 
nawet w ysy ch a ją ca " , czyli b y ły  to n azw y słow iańskie, może już 
lechickie. Z  tym i nazwam i zapoznali się Skan dyn aw ow ie, którzy 
przy u jściach  tych  rzeczek założyli sw oją stację handlow ą z odpo
wiednim  garnizonem , poniew aż te rzeczki w padają do W is ły  z praw ej
i lew ej strony praw ie naprzeciw  siebie. Postać prasłow iań ska ‘ struga 
została zgerm anizow ana przez tych  Skan d yn aw ó w  na 'S tru kó  z nor
malną przesuw ką -g- w  -k-, oraz -a- w  -q- (germ.). Ludność zaś sło
w iań ska przejęła ponow nie nazwę germ ańską *S triikę , przerabiając 
ją na *S triik y , co jest zupełnie norm alną przeróbką w yrazu  germ ań
skiego. Germ anie jednak siedzieli ty lko  przy u jściu  tych  rzeczek, 
co w yn ik a  stąd, iż rzeczki t.e w  sw oich  górnych  biegach noszą n azw y 
inne, bezsprzecznie słow iańskie. I tak : a. S k rw a  lew a n azyw a się
Osetn icą  do oset. W yp ływ a ze staw u w e w si Skoki i p łyn ie poprzez 
W sie: Gaśno, Lucień, Bieszew ice, Sochora, Legarda, Pagórek, Czarty, 
W yrobki, Lucieńsk, B rw iln o : b. S k rw a  p raw a w y p ły w a  spod Oka- 
lew a i p łyn ie  przez Skrw ilno, Rudę, M alanow o, Rochal, Brudzeń, 
Sikorz, B iskupice. N azyw a się od O kalew a po Rudę Płosznicą. Do
pływ am i je j są : M aciczna, Czernica, Bobrow nica, Sułocinek, Goz- 
daw nica oraz dw a strum ienie bezimienne. B yć może, iż Sk rw a praw a, 
długa około 50 km, b y ła  w yzysk an a  w  celach handlow ych, bo jej 
nazwa sięga  aż po Rudę. O nom astyka jednak dorzeczy praw ej i lew ej 
S k rw y  jest czysto polska, tak że brak jest jak ich kolw iek  podstaw 
do m niem ania, że osadnictw o choćby czasow e w  górnych  i średnich 
biegach tych  rzeczek m iało k ied yko lw iek  charakter germ ański.

4 . Przem iana prasłow . *struga na germ. *strukó  pozw ala w nosić, że 
garnizon skan d yn aw ski przy u jściach  tych  rzeczek osiadł tam  przed 
r- 250 przed naszą erą, tj. przed przesuw ką b, d, g  w  p, t, k . Stąd 
Wynika, że i nazw a szw edzkich G autów  m usiała w  o w ych  czasach 
brzmieć *G h o u d a z , w  zdrobnieniu *G houd-il-az, co dało słow . ’ Gud&ia 
z rozszerzeniem przez sufiks -a j, p o lsk ie  g u d ła j, w yraz  u żyw a n y  po
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dziś dzień jak o  przezw isko stosow ane do niesym patycznych ludzi. 
Zdrobnienie n azw y plem iennej jest o tyle  zrozumiałe, że w  porów 
naniu  do w ie lk ie j G o ta -rik e  w  Szw ecji, G ota-rike  w  Elblągu było  
m ałe w  istocie, bo się składało z paru osad, a raczej garnizonów.

5 . Za ślad onom astyczny germ ański uw ażano także dłuższy czas 
nazw ę m iejscow ą G ru d zią d z  nad d. W isłą, co zw łaszcza w  zw iązku 
z obecnością n azw y S k r w a  także w  dorzeczu d. W isły , w yd aw ało  
się  rzeczą zupełnie prawdopodobną. J .  R o z w a d o w s k i  dw ukrotnie 
(M PKJ. II. 347— 8 oraz Gram. j. polskiego PAU. K raków  1913, 85) 
zajm ow ał się  tą nazwą, uw ażając ją  za deryw at od im ienia gockiego 
szczepu G reutungi, którzy także zw ali się O strogothi. Trudności jed
n ak  głosow e, na które w skazał M. R u d n i c k i  (Slavia Occid. III/IY . 
327 — 365), zdają się uniem ożliw iać ten w yw ód , bo *Greutung- dałoby 
słow . pols. *Grzutąg. N ależałoby tedy poczynić szereg hipotez, z k tó 
rych  żadna nie przedstawia dostatecznej pew ności, aby pow iązać 
ew entualnie nazw ę G ru d zią d z  z tą plem ienną nazwą, przerzucając 
rów nocześnie czas zapożyczenia w  epokę przed r. 250 przed naszą 
erą, bo i w czesno-germ . *G reu du n gas  n ie może doprowadzić do pols. 
G ru d zią dz. Skutkiem  tego lepiej jest przyjąć, że pols. G ru d zią dz  jest 
form acją taką sam ą, ja k :  G oniądz, G o n ią d z a ; W ie ld z ą d z , S w a rz ęd z, 
M lą dz, S łe b lą d z  (1259 Stiblandz)  itd., że zaw iera su fik s  -'ęd - io -  łub 
że da się w łączyć w  szereg d ery w acy jn y  r o b o ta : ro b o c ią d z  =  G ru d a : 
G ru d zią dz  =  ‘ W e id a : W ie ld z ą d z  itd. Znaczeniow o w yw ó d  ten przed
staw ia znaczne korzyści, p on iew aż: 1. od rdzenia g ru d a  w ystęp u je  
na ziem iach polskich ca ły  szereg nazw  m ie jsco w ych : G ruda, G rud-  
k ó w , G rudno, G ru d ó w , G ru d u sk  *G roud-ov-6ska), G ru d y n ia , G rudze, 
G ru d z ie lec , G ru d z ie n iec , G rudź  itd. Zw łaszcza postać G ru d z ie n iec  jest 
w  danym  zw iązku c iekaw a, bo i nazw a G ru d ziądza, ja k  się zdaje, 
ch w iała  się m iędzy G ru d z ie n iec  a G ru d zią dz. P e r  ł b a c h  (Pommerell. 
Ub. 1881) n otu je : G rau denz, G ru d e n z e , lustracja z r. 1565 u żyw a 
postaci: G rudziądz, G ru d zią ża n ie, g ru d z ią sk i, zaś jezuici grudziądzcy 
piszą w  X V II w . ecclesiae G ru d en tin en sis.

Grudziądz leży  na W yniosłym  brzegu W isły , gliniastym , skutkiem  
tego tw ardym , jak  zm arznięta ziem ia, co doskonale odpowiada ogól
nemu znaczeniu g r u d a :  1 . k aw ał, bryła , k u la ; 2. droga pokryta
bryłam i zmarzłej z ie m i___ Por. znaczenie ros. rpyna =  g ru d a  ,,Hau-
fen, M asse". Pom ysł M . V a s m e r a ,  Zeitschr. f. slav . Phil. IX. 134
—  bez znaczenia, por. M. R u d n i c k i  SO.  XI .  102.
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I
6. D opływ  p raw y  W is ły  B u g  uw ażano od daw na za w yraz  ger

m ański, zwłaszcza od czasu S ło w n ika Etym . A . B r u c k n e r a ,  gdzie 
na str. 47 Briickner przypom ina, że M i s t r z  W i n c e n t y  w  X II w . 
Podał znaczenie w yrazu  B u g  G erw azem u (Anglikowi), id en tyfiku jąc 
go z w yrazem  b u g  ^  germ. *b a u g s  (gocki), ba u g r  (nordycki) „ozdoba, 
moneta, naram iennik". W yraz ten znaczy to sam o co stpols. „srebrne 
bugi" itp. J .  R o z w a d o w s k i ,  RS. II. 108, przyjm uje w  zasadzie ten 
Wywód. A le  M. R u d n i c k i ,  SO. V I. 308 , w skazał na trudności zna
czeniowe. które podają w  w ątpliw ość m niem anie M i s t r z a  W i n 
c e n t e g o .  Je g o  zdanie, że są dw ie rzeki „A per et A rm illa " tj. „W ieprz
i N aram iennik", można uw ażać tylko  za etym ologią ludow ą, nasu
niętą jego świadom ości przez zestaw ienie „W ieprz : B u g " =  „A p er 
et A rm illa". Otóż identyczność znaczeniow a W iep rz a  — rzeki i w ie p 
rza =  św ini (samca) jest pewna, bo w  jj. indoeuropejskich rw ące 
rzeki b yw ają  nazyw ane im ionam i zwierząt m ocnych i gw ałtow nych, 
ale nazwanie rzeki „naram iennikiem " przedstaw ia trudności sem an
tyczne nie do pokonania i dlatego ten w yw ó d  należy  odrzucić.

Znaczenie n azw y B u g  jest tak ie  samo, ja k  znaczenie w yra z ó w : 
ł° k ;  po-tok , c iecz , C ie k lin a  itd. W y ra z y : tok, p otok , c iec z , u -c iecz-k a  
U ciekać  zaznaczają szczególny punkt w idzenia słow iańsk. na wodę 
U c i e k a j ą c ą  korytem  rzeki. Je s t  to ob serw acja  prosta, ale nader 
hafna i w łaśc iw a  szczególnie Słow ianom  lechickim . Ten sam punkt 
Widzenia w ystęp u je  w  nazw ie B u g  ^  *b h o u g o s  do gr. cpetiyo), qwyeiv 
■•uciekać',, cpuyi'] „u c ieczk a '1, lac. iu g io , iu g a , sti. b h u j-a-ti „erbiegt, 
schiebt w eg ", gr. cpuyocę - qpuyd8oę „q u i fuit, exile, transfuge", gr. 
(Homer) cpuCa ^  fpiiy-ra „angoisse, crain te" itd. Rów nież w  j. litew - 
skim rdzeń ten w ystęp u je : bugstu, b u g li „erschrecken ", zatem pier
wotnie „spraw iać, ab^y ktoś u c iek ał (ze strachu)", ba u g u s  „furchtsam " 
bauginti „scheuchen". Budowa nazw  B u g -a j jest taka sama, jak  T o k -a j: 
toK  G o r -a j : g ó ra , K ł - a j : * t o h  >  k ie ł  itd. Je s t  zatem B u g  nazw ą sło
w iańską, aczkolw iek prapokrew ną w yrazom  germ ańskim , nord. ba u g r  
(stisl.), stwniem . b o u g  „R in g" itd., nie jest w ięc śladem  onom astycz- 
^Ym po Germ anach.

7 . D opływ em  N arw i pod Pułtuskiem  jest rzeczka P e łte w , a raczej 
Po/tew, sądząc po zapisie m iejscow ości leżącej przy je j ujściu  do 
^ a rw i w  X III w .: P ułtu sk  =  P ołto w sk (o )  (1202). N azw a rzeczki zapi
sana w  dwu postaciach : P elta, P e łte w  (1366). D rugą taką n a z w ę - 
sPotykam y w  górnym  biegu Bugu, 1. d. Bugu rus. P oltw a, już prze
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kształconą z uprzedniego *Połty, rzeczka, nad którą leży Lw ów . W e
dług J .  R o z w a d o w s k i e g o  (RS. V I. 53— 4) n azw y te p o k ryw ają  
uprzednie germ ańskie *M p o , por. niem. F u lda , która razem z W errą 
zlew a się w  W ezerę. W yw ó d  J .  R o z w a d o w s k i e g o  spraw ia pewne 
trudności g ło so w e : i-  germ ańskie i obce przejm ow ali S łow ianie  jako 
b-\ b a rw a , b rz o sk w in ia , b er ło , b ie rz m o w a ć . Zastępstw o p  przez t 
jest też w ątpliw e. Dlatego też T. L e h r - S p ł a w i ń s k i .  (O pochodze
niu . . .  80) um ieszcza tę pożyczkę przed r. 250 przed naszą erą, tj. 
w  postaci tplta, w ięc  przed przejściem  p w  f  i t w  f>. A le wtedy 
n ie można uw ażać tej n azw y za germ ańską, bo brak cech germ ań
skich  i spraw ia trudności końcow e -y, bo jeszcze ±  50 lat przed 
naszą erą germ . a nie przeszło w  o, por. u C e z a r a  (Silva) B a c-en is  
=  B u c h e n w a ld . N atom iast w yw ó d  z jj. słow . n ie przedstaw ia naj
m niejszej trudności, bo baza * p e ld : *p e la : * p o l- : *pl- da się  stwierdzić 
w  językach  słow iańskich , specjalnie w  polskim . Por. P ło n n ik , jez. 
m iędzy W ieleniem  a Człopą (r. 1532— 1555): P ło n k a  W. i M ., łąki 
bagniste pod Ludom am i; dial. p łoną , p ło n ią  „przerębel, łączka w  lesie, 
p o lan ka" — prapostacie : *Pol-n-m-ikT>, *Poł-n-vka, *p ol-na, *p o l-n ja ; 
P o łs k  W . i M. jez io ra  w  o k o licy  Pełczyce, na gran icy  Z. Lubuskiej
i Pomorza Zachodniego: osada N ie p o łs k  (N ie p o lz ig  1564); rzeczka 
P u ls  =  *P o łc a ? por. P iłc a : P il ic a ;  P o lk a  (1345) d. N oteci; P ło n y , nizina 
na D u sin ie; p łó sa  =  *po l-sa  itd. (Kozierow ski, Pozn. II. 47 . W lkp. 
II. 178— 9). Prócz tego: p ło , G o -p ło , p lo so  =  *pel-so , P ło c k : "P łota  =  
*Pol-ta. Je s t  zatem dopuszczalne przy jąć  rdzeń *pl-, rozszerzony su- 
fik sa m i: - ta : -tu, co b y  dało obie postaci *Płta, *Płty. N ie są to zatem 
ślady germ ańskie.

8. W  ostatnim  czasie M. V a s m e r  (Zeitschr. f. slav . Phil. II 125) 
utożsam ił nazw ę T a n w i, w  1. przyp. T a n e w  z germ. 'T ana-, co byłoby 
przekształceniem  i-e. ’ danu, w y  stępującego’,w nazw ie celtyckiego D unaju  
celt. D a n u viu s  oraz w  nazw ie D onu. N azw a D onu  w skazu je  na krót
k ie  i. e. a, *danu -. Także ten w yw ó d  należy odrzucić. Zestaw ienie
S. K o z i e r o w s k i e g o ,  SO. X . 238. z T a ń sk  da się utrzym ać bez 
przeszkody, m ianow icie rdzeń *lop- w ystęp u je  z krótkim  i długim  o : 
to p ić  : taplać, zatem jak  toń : *top-nja  tak 'tań  : tap-n ja, por. w ieś pod
k rak o w sk ą T on ie, zap isyw aną także jako  T h a n y e . T a ń sk  : *ta p -n ja , jak  
M ie ń s k  (dziś M ińsk Maz.) i M ien ia . Stąd w y n ik a  że T a n ew , stare 
*Tany, * T a m w e, acc. * T a m v 6 pow stała z uprzedniego *Tapnu >  *Tany- 
S u fik sy : -tu, -na w  jj. słow ., zw łaszcza w  lechickich, są dopuszczalne,
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bo w  nich w  ogóle żeńskie na -u liczniej się rozradzały. Germ. *Tanu- 
dałoby słow . 'T a m , a gd yby przyjąć, że pożyczka zaszła po przejściu 
długiego a w  ó, należałoby się spodziewać *Tum , por. bu k  =  germ. boka.

9 . Je s t  szereg nazw m iejscow ych , urobionych od rdzenia *Var-, 
które R. E k b l o m  (Fornvannen r. 1921. 236-249) uw aża za stojące 
"w zw iązku z nazwą n ordyjską w o jo w n ik ów  szwedzkich V a rin g r. N azw y 
te są skupione nad Czarną Przemszą w  pow iecie będzińskim , dopływ em  
Przemszy, 1. d. W isły , m ian ow icie : W a ręży n , W a ręży n  G ó rn y  oraz 
W a ręsk a  K uźn ica . W  Sokalskiem  przy m ałej rzeczce, co się zwie 
^ a r ę ż a n k a ,  1. d. Bugu, znajduje się także w ieś i m iasteczko W aręż. 
Ze w zględu na to, że w  tych  nazw ach p o jaw ia się nieprzegłoszone -a-, 
czasu przypuszczalnej pożyczki tematu *V aring- n ie da się bliżej ozna
czyć i m ożna by go cofnąć naw et do V I w ieku. W  rus. w ystępuje 
nazwa V erja ź in o , które, o ile stałoby w  związku z nazw ą w ojow n ików  
szwedzkich, należy przesunąć w  czasy o w iele późniejsze. R. E k b l o m  
Przypuszczając, że n azw y te sto ją w  zw iązku z nazw ą V a rin g r, stara się 
Usunąć trudności, które pow stają w  związku z tym , że -r- twarde a nie 
■rz- w ystępu je  przed -ę-, pow stałym  z obcego -in-. R. E k b l o m  su- 
Ponuje, że utrzym anie się  -r- pochodzi z faktu, że V a iin g -  dostał się

polszczyzny, gdy już -ri- względnie -rę- przeszło w  -fi-  względnie 
W -rę- i dlatego m am y W a ręż y n  itd. a n ie *W a rz ęż y n ■ Su pozycja  ta 
jest n ie do przyjęcia, bo późne zapożyczenie łacińskie, ja k  np. p a
cierz =  p a ter  (noster), k rz y ż  itp. w yk azu ją  zm iękczenie -r-, gd y  już
0 V a r in g -a c h , a naw et V a e r in g a c h  nie mogło być m ow y. Są to n azw y 
sform owane zapewne od form acyj *Var-ęga itp., a w ięc  rodzim ych, 
które z nazw ą w o jow n ików  szw edzkich nie m ają nic w spólnego, jak

szczegółowo w yk azał M. R u d n i c k i  w  SO. II 220 — 246 .
10. N azw a K arp a t  jest obca, chociaż bardzo daw na, bo znana już

2 geografii P t o l e m e u s z a  z II w. n. e. A le jest rzeczą pew ną, że 
Została ona przyniesiona na teren y  polsk ie późno, bo nie w yk azu je  
Przestawki p łynnych . Zw iązek tej n azw y z zagadnieniem  śladów  ger
m ańskich na ziem iach polskich leży  w  tym , że w  literaturze staro- 
islandz. K a rp a ty  są nazw ane H ariada  (fjo ll)= go c. "H arta p a . W yraz gocki 
^ ó g ł ulec slaw izacji na pols. C h robat-. A czkolw iek tedy są m ożliw ości 
Wywodu n azw y C hrobat-, C h ro b a c ja  z m ateriału ściśle słow iań sk iego  
'Chorb-at-] C h o rb -rt  (Berneker, SEtW b. I. 396), por. do b -a  : d o b n ,  to 
Jednak zachodzi m ożliwość, że nazw a C hrobat-, C h ro b a c ja  stoi w  jak im ś 
Związku także ze zgerm anizowaną nazw ą Karpat. Z w iązek  ten jednak

Przegląd Zachodni, n r  5-6, 1951 Instytut Z ach o d n i



172 Miikołaj Rudnicki

jest tak n ie jasn y  na razie, że żadnych konkretnych w n io sków  w y 
snuć z niego się nie da. W  tym  jednak razie zapewne należałoby od
dzielić od siebie dw a bliskie sobie etn ikon y: C h io b a t- : C horw at-. W y 
daje się  też, że Germ anie nie w zięli sw oje j postaci n azw y Karpat 
z okolic  polskich, ale zapewne z okolic siedm iogrodzkich lub sło
w ackich . Por. M. R u d n i c k i ,  SO. V III. 531 .

11. N atom iast na ziem iach polskich  karpackie  pasm a górskie noszą 
nazwę B ieszczadu. lub B esk id u , których prapostacie dadzą się ustalić 
na ‘ Besk-eds, *Besk-ydi>. Postać p ierw sza m a charakter polsk i i spotyka 
się w  literaturze staropolskiej dość obficie ( W a c ł a w  P o t o c k i ) ,  
druga jest form acją ruską. S u fik sy  -ed- oraz -yd- są dopuszczalne, 
ja k  to słusznie w yw odzi A l e k s a n d e r  B r u c k n e r ,  Sejp  21 — 22 . 
Te n azw y geograficzne o ty le  w chodzą w  zakres naszego tematu, że 
b y ły  usiłow ania, ab y  je  w yw ieść  z język ó w  germ ańskich. Próbow ał 
to uczynić J .  R o z w a d o w s k i  (Język  Polsk i II. 162— 4), opierając 
się  na średnio-dolno-niem. B esch et, skand, b e s k e d  „rozdział, g ran ica” 
„dział w o d n y". A le  w yw ó d  J .  R o z w a d o w s k i e g o ,  ja k  rów nież 
K. D o b r o w o l s k i e g o  („Studia nad pow staniem  kultury ludow ej 
w  Karpatach Zachodnich” , por. Studia historyczne ku  czci St, Kutrzeby
II. 184— 246 , zw łaszcza 205—246) z albańskiego b je ś k  „hala, stok 
górski, las na górze” utrzym ać się  nie da. Trzeba przyjąć, że n azw y 
B iesz cz a d , B e s k id  są stare i że one w ęd ro w ały  w  miarę posuw ania 
się osadnictw a słow iańsk iego  w  coraz to w yższe okolice —  razem 
z tym  osadnictwem .

W ydziela jąc su fik sy  -ed- i -yd-,eo ip s o  otrzym uje się rdzeń B esk -,
o którym  można przypuścić, że posiada oboczne *bosk-, a w  jj. słow . 
*bech - : 'b o c h -. Rozpatrzenie nazw  m iejscow ych  polskich i słow . w sk a 
zuje, że szeregi tych  nazw  dadzą się sprow adzić do tych  dw óch 
apofonicznych p o sta c i: B e e s k o v  (na Łużycach, w zniesienie znajdujące 
się  przy w y jśc iu  Sprzew y z jeziora Schw ieloch); B ie s k o w o  (niem. 
Beskerhof) w  Bydgoskiem , tamże B ie ś lin , k tó ry  J .  R o z w a d o w s k i ,  
RS. VIII. 270 , w yw od zi z uprzedniego B ieśn in , zestaw ia jąc tę nazwę 
z B ie s n a , B ię ś n ik  (góra 696 m), B ieśn in k a . Je s t  to w yw ó d  m ożliw y, 
ale też można te n azw y w yw ieść  z uprzednich *B ieskna , *Bies[k)nin, 
B ies(k)lin , B ies(k )n ik  itd. Pom ijam  dalsze n azw y m iejscow e, a tylko 
jeszcze wspom nę nazw isko B iesz cz a n in  (1940, pow . radzyński). Te 
dane w ystarczają , ab y  uznać rdzeń ’ b e s k -  za rodzim y i odrzucić: 
1. etym ologię z germ ańskiego ; 2 . etym ologię z albańskiego. W ydaje

i
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się, że nazw isko B ieszczan in  znaczy tyle, co „góral, la so w iak ". bo 
stale las i góra sem antycznie się z sobą w iążą. Takie zaś nazw y 
m iejscowe, ja k : B o ch n ia , B o ch en , B ocheni& c, B o ch o tn ica  itd. : B osz- 
czyn e k  zaw ierać się zdają rdzeń ten sam, ale na stopniu *bosk- : 
*boch-. Szczególnie B o ch n ią  (1 L98) jest ciekaw a, bo istotnie m a obłe 
Pagórki, w zględnie góry, i n iew ątpliw ie należy do b o ch en , b o ch n a  — 
*boch-ans (starsze b o sk -zm ), k tóry  w  zasadzie także znaczy m ały, 
obły pagórek (upieczonego chleba), nie jest zatem pożyczką z niem. 
fochen ze, jak  twierdzi B e r n e k e r ,  SE W. I. sv . Rdzeń *bosk- jest 
'właściwy także łacin ie celtyck ie j, m ianow icie b o sc u s  „ la s " , k tóry  
dał franc. bois. Jeszcze bliższe rozw ażania tej spraw y, por. M . R u d 
n i c k i  (Prasłow iańszczyzna, Lechia, Polska, w  rękopisie).

12. Dorzecze O dry w yk azu je  jeszcze m niej elem entów języko w ych  
germ ańskich aniżeli dorzecze W is ły : w yd a je  się, że ich zupełnie brak. 
Uderza przede w szystkim  fakt, że od u jść W isły  aż po u jścia  Odry 
n ie  m a  a n i  j e d n e j  n a z w y  r z e c z n e j ,  f i z j o g r a f i c z n e j  
albo m i e j s c o w e j ,  która b y  z jak ą  taką dozą pew ności m ogła być 
Uważana za germ ańską, jak  np. E lb lą g  albo S k rw a . To samo dotyczy 
Ujść O dry oraz w ysp , które się rozłożyły w  je j obszernej delcie. A ni 
Wo lin , ani Uznam  (U sedom ) nie m ają nazw, zw iązanych językow o 
z jj. germ ańskim i, a  Jo m s b o r g  na W olinie jest późny i m a charakter 
ściśle w o jsk o w y , a nie kolonizacyjno-osadniczy. Przy tym  dużo prze
m awia za tym , że część Jo m s -  pokryw a prasłow . ja m a , por. M . R u d 
n i c k i ,  SO. X V . 90 , gdzie zanotowano, że pierw otna nazw a tej osady 
brzmiała Jo m , co bez żadnej w ątp liw ości można utożsam ić z jam a, 
gdzie d ługie -a- (słow.) zostało ujęte jako  germ. długie -o-, co zupełnie 
°dpow iada ustalonym  językow o odpowiedniościom  głosow ym  sło- 
^ iańsko-germ ańskim .

Rów nież nazw y, dostarczone przez zap isy  przedsłow iańskie ja k : 
0 v)ia8oija, 2 vfj(3oę, stosow ane do O dry, lub V ia rc e  i B rid in o , odnoszące 
się zapewne do Uznamia i W olina, które podaje „Cosm ographia A etici 
łstrici", są albo słow iańskie, albo n iew yjaśn ialn e, jak  dotąd, i tak : 
nazwa Swjfioę najbardziej zdaje się  b y ć  zbliżoną do s ło w .-p o lsk ich : 
•^wiba, 1. d. N iesobi, d. Prosny, d. W arty, d. O dry; S w ib lo , jezioro, 
Pow. sieb iesk i (ZSRR), ś w ib a lk a  „zapraw a p łynna do p o traw y", ś w ib k a  
^ b ło tn ica  albo żabia traw ka (triglochin palustris), por. SO. X V . 154-5 . 
°raz 87— 8 , bo. zapis Eufj(3oę (w II w . n. e.) należy czytać *Su ibos=  
słow, *Svib?>, lub jeszcze *Svibo(s). N ależy  zatem odrzucić przypusz-
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ozenie, że zapis ptolem ejskiej rzeki Swjfióę jest tym  sam ym  w yrazem , 
co nazwa germ ańskiego plem ienia (a raczej Pragerm anów  w szystkich), 
zapisana przez G. J u l i u s a  C a e s a r a w r ,  ± 5 0  przed n. e. w  postaci 
S u eb i : S u ev i. Przypuszczenie bowiem  takie stoi w  sprzeczności 
z normami d eryw acji s ło w n ikarsk ie j i znaczeniowej.

13. Co się  tycz y  n azw y OmuSoua, to spór o nią toczył się m iędzy 
M . V a s m e r e m ,  J .  S c h n e t z e m  i M.  R u d n i c k i m .  W  szcze
gólności w yw ó d  J .  S c h n e t z a  (Zeitschr. f. O rtsnam enforschung =  
ZO N  X IV . (1938) 141-7) okazał się p rzekon yw ającym  dla T . L e h r a -  
S p ł a w i ń s k i e g o ,  który go całkow icie  aprobow ał („O pochodze
n i u . . . ”  81.89). M nie ten w yw ó d  nie przekonyw a z k ilku  pow odów  
Jpom ijając n iedokładności J .  S c h n e t z a  w  przedstawieniu poglądu 
M . R u d n i c k i e g o ) :  1. sti. rdzeń v y athate jest dwuznaczny, tj. nie 
w iadom o, czy zaw iera -a-, czy też -e-; 2. w  jj. germ ańskich jest pośw iad
czony ty lko  w  gockim  nom. plur. m asc. part. praes. w ip o n d an s  (Mc. 
15.29) „Kivetv, schiitteln” , „iso liert im G erm anischen”  (S. F e  i s t ,  
„V erg l. Wb. der got. Sprache” . 570), zatem naw et inf. *w ipon  należałoby 
opatrzyć gw iazd ką; 3 . brak nazw  rzecznych od tego rdzenia; 4 . nazw a od 
tego rdzenia b y ła b y  zupełnie odosobniona w  dorzeczu Odry, podczas gdy 
od rdzenia *(s )v e id -  jest w łaśn ie  całe m nóstw o nazw  w odnych  tak w  do
rzeczu Odry, ja k  i W is ły  ( W id a = W e id e , W id a w a , W id a w k a , Ś w id n ic a , 
W id n ica , W is ła , S w is la , Z a -w id z a , P o w id z , O -w id z  itd.). Z  tych w zględów  
należy uznać, że zapis OtuaSoę : Ouia5ouaę pokryw a nazwę słow iańską 
ziliryzow aną, i to od rdzenia *(s)v e id : * (s)v o id : *(s)vid -; je j prasł- 
w yg ląd  należy odtw orzyć w  postaci *V ćd o s>  *Vecfo, w zględnie *Ve- 
d o v a , które zostało zaopatrzone końców ką grecką -ę, jak  OmotouAa-ę, 
co niedokładnie napisano Ouia5ouaę, zam iast 'OmaSóoyaę, ew entualnie 
za B. B i l i ń s k i m  (Eos. Rocznik X LI (1940— 1946), zeszyt I. 2. W roc
ław  1947 str. 157— 196) trzeba uznać postać Oma5ovaę za ziliryzow a- 
nie postaci Ouid8oę — na wzór ręiavcnjaę, por. M . R u d n i c k i ,  SO. 
X V III . 474— 5 , oraz „Prasłow iańszczyzna, Lechia, P o lsk a” , przypis 
249, jeszcze w  rękopisie.

14. W nazw ie G o p la  dopatryw ano się nordyjsk iego  g a p - „Sch lun d” - 
A . B r u c k n e r  (Sejp. 150.) zestaw ił tę nazw ę z rus. źopa, co także 
oznacza zagłębienie. W obec tego należy podkreślić, że w  nazwach 
jeziornych i m orskich brak sem antycznego elem entu ,,przepaść'\ 
„zagłębien ie" itp. O dwrotnie raczej „ró w n ia ", „przestrzeń" sem antycz
nie da się stw ierdzić w  tych  nazwach, por. łac. a e q u o r  o  morzu, g^
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rcstacyoę, które należy do rdzenia * p e la : p o le , p o lan a  itd. W ydaje  się, 
Ze nazw a G o -p la  jest n iezw ykle prosta : oto na K ujaw ach , gdzie 
b a ś n ie  rozlew a się G o p ło , w yraz  p lo  jest w yrazem  pospolitym , ozna
czającym  każdy rozlew  w ody, naw et kałużę po deszczu na drodze. 
Zatem G o -p ło  jest złożeniem z augm entatyw nym  przedrostkiem  G o + p /o  
: P loso  =  *pel-so-m , *Płota =  *Pol-ta  (nazwa rzeczki uchodzącej pod 
Płockiem do W is ły ; dziś zw ie się ona B rzeźnicą , ale je j nazw a 
Przechowana w  nazwie osady, leżącej przy je j ujściu , por. P in a  : P iń sk  
==*Plota : P ło c k  (=*Po/-f-6sk'5, P o lo c k  : Polota) : P o lk a ^ *P o l-b k a , d. 
Noteci, S ą p o ln ia = *S *n -p o l-6 n ja , rzeczka; p l o s a ^ p o l s a  „zagon, pas 
ziemi", *p o lj-a n a  lub *pol-ena  polana „przestrzeń w olna w  lesie” ; 
P eltew , P o ltew , P e lta = *P l-tu , "Pl-ta, n azw y rzeczek itd. Z tych  ze
stawień w yn ika , że nazw a G o p la  znaczy „w iększa przestrzeń w odna, 
Wielka kałuża, błoto, jezioro". D eryw aty  G o p la n a , G o p le n ic a  są 
łatwe do w y ja śn ien ia : "G o-p l-en a, *G o-pl-en-ica, odpływ  jeziora Gopła 
do W arty . ,

15. M . V a  s m e r starał się zw iązać nazwę jeziora T rlą g  ze szwedzką 
nazwą T ro llin g  w brew  w szelkim  zasadom  zrównań język o w ych  bez 
Uwzględnienia m ateriału dokumentowego, k tóry  jaw nie dowodzi sło- 
^ iań sk ości i polskości tej nazw y. N ajd aw n ie jszy  zapis T irla n g  (1249), 
Tralang  (1374), tra lu g  (1379), trlang  (1384, 1386, 1580), Trlcm g (1394). 
^ o b e c  tak ich  danych ja k : T r lę s k i  (X VI. w .) T rlę g a  (1704), T rlu ch  
(1509— 16), T rlik a c z  (1481) jest rzeczą oczyw istą, że m am y tu do 
czynienia ze starym  r, które starano się różnie w yrazić . W yd a je  się 
Prawdopodobne, że nazwa tego jeziora stoi w  związku z w yrazem  
hir]0 = * t f- lo , zatem prapostacią n azw y jest *Tr-l-6ngv\ *Tr-l-ęg-o\ Tr-l-ągu, 
N ajprawdopodobniej *T f-l-ęgv  ze w zględu na w yg ło so w e -gi> zam iast 
'36. Por. M . R u d n i c k i ,  SO. V II. 505— 6 ; SO. IX . 558— 9 ; SO. X . 
294— 6 , 395— 6. M  a  x  V a s m e r ,  Zeitschrift fuer slav isch e Philologie 
V H. (1930) 142— 50 ; oraz M . R u d n i c k i .  SO. X . 388— 400 . N iere- 
£ularność rozwoju r (r sonantycznego), tj. fakt, że ono nie ro zw ija  
Przy sobie pełnej sam ogłoski, n ie jest odosobniony. Por. D rb ia le k a  
^ D z ie rz b ia  Ł ę k a  (M. R u d n i c k i .  SO. IX . 559) i inne p rzykład y 
tamże.

16. W śród dop ływ ów  g. O dry dopatryw ano się  nazw  germ ańskich
2 dawien dawna. Przede w szystkim  N i s a = N e is s e  padała ofiarą tych 
Usiłowań; etym ologie M. V a s m e r a ,  („Beitraege zur alten Geographie 
^ r  Gebiete zw ischen Elbe u. W eich sel", Zeitschr. f. s lav . Phil. V .
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(1929) 360— 70) i E . S c h w a r z a  zupełnie niem ożliwe, pom ijały  
system atycznie m ateriał polski. Pochodzenie n azw y N i s a ^ N e id - s a  
w obec istnienia grom adnych gniazd etym ologicznych z rdzeniem 
"neid-: n o id - : *nid- i su fiksu  -sa  przedstaw ia się jako  rzecz dość pewna. 
Przyjęcie i utarcie się postaci N y s a  jest o ty le  uzasadnione, że ten 
m ały germ anizm  m a dużo pokrew nych germ anizm ów  w  nazwach 
geograficznych na terenach, gdzie przebyw ali koloniści niem ieccy, 
por. L ig n ic a  z niem. L iegn itz, choć praw dziw a nazw a brzm iała L eg n ica
i dziś tę nazwę przyw rócono, por. też M yszn ary  ( u R o z d z i e ń s k i e g o .  
„O fficina Ferraria"), tak samo jak  N y s a , z daw nego M e is s n e r  (Miśnia) 
itd. Rzecz om ówiona szczegółowo w  „M onografii O dry", 30— 31. 
57— 60 . W yw o d y  J .  S a f a r e w i c z a  RS. X V I. 138—50 nie przeko
nują, zwłaszcza, że gr. Nuaora jest w yrazem  przedgreckim , por. 
A . D e b r u n n e r  (Eberta Reall. IV . 526). W  każdym  jednak w ypadku 
nie jest to nazw a germ ańska ani nie posiada elem entów germ ańskich 
w  sobie, które b y  s ięga ły  V I w ieku . Stw ardnienie nagłosow ego N - 
sięga przełomu X II— X III, jest zatem nowe.

17. Z a  nazwę germ ańską uw aża się S z p ro ta w ę  =  S p ro tle , ale n ie
słusznie. M im o ustalenia się  nazw y w  postaci S zp ro ta w a  należy 
p rzy jąć  postać S p ro ta w a  jak o  rzeczyw istą nazw ę słow iańską. Zapi
sana w  r. 1260 ja k o  Sprottaw a  m a sw o je  powtórzenie na terenach, 
na których  n iegdyś przebyw ali S łow ianie, tzn. pod Erfurtem  SprotaU. 
oraz S p ro tle  w  T uryngii 1. d. P lisny. N a Łużycach Z p ru ta w e  (1158 r.)
1. d. P lisn y. Zapis łu życk i może p o k ryw ać *Sp rątaw a  i S p ro ta w a ■ 
N azw a należy d o : p ręt : p rą d , prapostać *S i-p ro t-a w a  lub *Si-p rąt-aw a, 
a może ty lko  S p ro ta w a , por. k rz y d lo  : sk rz y d ło , W is ła : S w is ła  itd. 
Rdzeń pro-n-t- : p ro-n -d . : p r ę c e j  : p rę d z e j, P rą d y  =  B ra n d e , n azw a 
rzeczna na Śląsku. Postać S p ro ta w a  bez in fik su  nosowego, ja k  p rosty  
=  *prot-t-. Rzecz jed n ak w ym aga dalszego badania, ponieważ dotych
czasow e dane są za słabe, ab y  w  zupełności w y ja śn ić  tę nazwę 
z punktu w idzen ia słow iańskiego, aczkolw iek  w szystko za tym  prze
m aw ia, to pew ności braknie, dopóki w szystk ie  szczegóły nie zostaną 
dostatecznie w yśw ietlone.

18. N ajbardziej sporne s ą : a) nazw a rzeczna S lęz a , niem. L o h e ;
b) nazw a gó ry  S lę z y ,  c) nazw a S lę z a n ie ; d) nazw a Ś lą s k a . N auka 
niem iecka, a za n ią i inni uczeni zestaw iali te n azw y z plem ienną 
nazw ą germ ańską, zapisaną u P t o l e m e u s z a  (II w iek  n. e.) 
w  postaci S d iy y a i. D ysku sja  w  tej spraw ie trw ała dość długi czas.
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Je j  k o ń co w y rezultat zebrał i streścił M . R u d n i c k i  w  SO. X V I. 
234—287 w  sposób następu jący:

Czes. S le z a k  p o k ryw a całkiem  polsk. Ś lą z a k , z czego w yn ik a , że 
-z- w  tych  w yrazach pochodzić m usi ze starego g(h) (palatalnego), 
ani ,z g(h), ani z g l'h. Ze w zględu jednak na to, że istn ie ją  w yra zy  
Polskie z -g- o tym  sam ym  składzie głosow ym , ja k : s ięg n ą ć, „n a
siąkać w ilgocią, m oknąć", ś lęg a n in a , „p ora  deszczow a" itp., należy 
Przyjąć, że rdzeń, o którym  m ow a, posiadał oboczność prastarą 
*s len g - : s len g '-. A le  obok postaci z -g- : -g '- (p iz e ś lą g ly  „przem okły", 
P rz eślą g w a  bot. =  w aw rzyn ek , ś lą g w a  „n iech lu j, p lucha”  itp.) są 
w yrazy  z -k- o tym  sam ym  składzie fonetycznym  poza tą różnicą
1 o tym  sam ym  znaczeniu: ś lą k n ą ć  „zm oknąć, zziębnąć na słocie, 
skurczyć się od zim na", ś lą k w a  „słota, deszcz ze śniegiem  w olno 
Padający", ś lą k n ię ty  „przem oczony, rozlazły" itd. Z  tych  zestaw ień 
W ynika, że obok rdzenia z -g - : -g'~ istn iał rdzeń z -k- : co jest 
Poświadczone w  językach  germ ańskich, por. Staroniem, s lin g a n : ags. 
slin k a n  o tym  sam ym  znaczeniu, także w  j. łotew skim  s la n c k a : 
slanga. Poniew aż w  pols. oboczności te także m ają odbicie, bo rzeka 
Sięza (S ięz e  1203) i góra S lę z a  lub S lę ż a  ( =  “S lęz-ia)  ma obok siebie 
nazw y w od n e: S le s - in  (r. 1350 S lessy n o ), tzn. bez in fik su  nosow ego, 
a góra Sobótka =  S lęz a  p isana b y w a  także S le n c z  (1245), Z le n c z  
(1245), m ons S ile n c ii  (1108), zatem rodzimość tej n azw y w y n ik a  już
2 sam ych m ożliw ości słow nikarskich . Je ż e li dodam y do tego fakt, że 
n ajdaw n iejszy  zapis n azw y S lęz a n  brzmi S le e n z a n e  u G e o g r .  
b a w a r  s.  z IX  w., zapis, k tóry  nie zaw iera [ ż a d n e j  sam ogłoski 
m iędzy -S- a -1- ', która b y  m usiała b yć  jak o  ślad słow . -6-, gd yb y  ta 
nazwa m iała coś w spólnego z p t o l e m e j s k i m i  SiKyycu =  S ilin g a e , 
to jaw nie się  okazuje, że ani w  nazw ie Ś lą s k a , ani gó ry  S ię z y  ~  
Sobótki, ani w  nazw ie rzeki S lę z y  n ie ma żadnych elem entów ger
m ańskich, zwłaszcza, że ś lęz a  do X V I w ., jak  się  zdaje, oznaczała 
Wszelką błotnistą m ałą rzeczkę i że n azw y rzeczne nie pochodzą od 
nazw plem iennych, ale odwrotnie, n azw y plem ienne od nazw  rzecz
nych. N azw a Ś lą sk -  od rzeczki S lę z y , nad którą w ytw orzy ło  się 
centrum organizacyjne. O bszerna literatura przedmiotu podana u M . 
R u d n i c k i e g o  1. c. oraz u T. L e h r a - S p ł a w i ń s k i e g o  („O  pocho
dzeniu . .  ."  przypis 173 s. 194— 5).

19. Z  nazw  plem iennych jeszcze: Aouyioi, Auyioi—łac. L y g i, Aouyoi 
^ ła c . Ł u g i obok tego Aouyyi-, Aoyyi-, Aoyyicoveę. . .  uchodzili za Ger-
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m anów  z rac ji sw ej nazw y, którą zestaw iano z niem . L iig e . Jed n a
kow oż już sam fakt oboczności Aouy- Aoyy-i- w ystarcza, aby uznać 
tą nazwę plem ienną za słow iań ską z tej racji, że ty lko  w  jj. słow . 
w ystępu je  oboczność ą : u, i to w łaśn ie w  w yrazie  ląg -o  : iu g a = p o ls . 
łę g  : łu g , k tó ry  doskonale się  nadaje do tworzenia nazw  plem iennych. 
Różnica zaś m iędzy Aoftycn: Aouyioi jest uzasadniona tym , że Aouyoi 
= p ra s ł. *lu g o i >  ' l u j i  i n azyw a k ra j, zaś AoTjyioi n azyw a ludzi ż y ją 
cych  w  tym  kraju , p rzynależnych  do tego kraju , co w yraża  su fiks 
przynależnościow y - io -. Por. M. R u d n i c k i ,  SO. X V I. 258 —  282 , 
N azw a Aouyoi ży je  do dziś dnia w  nazw ie Ł u ż y c.

20 . Z a  nazw ę germ ańską uw ażano też Boiiooi =  B u ii, oznaczającą 
część Lugiów . Je ż e li jednak Lugiów  uw ażać należy z n azw y za S ło
w ian , to ich część, to znaczy w łaśn ie  Burów , trzeba b y  zaliczyć do 
szczepu słow iańskiego . Ja k o ż  znaczeniow a interpretacja ich n azw y 
łatw iej da się przy jąć  z punktu w idzenia słow iańskich  język ó w  an i
żeli germ ańskich, bo po germ ańsku w  postaci gockiej zw aliby  się  
*B a u re is  — „ ju n gę kraeftige M aenner" do st. nord. b u n  „ f iliu s" , co 
b y ło b y  unikatem  w  nazw ach plem iennych, po słow iań sku  zaś nazw ę 
Boiięoi należy zestaw ić z n azw ą prosa pols. b er, bru, prasł. *frar&. 
A pofoniczna postać brzm iałaby *b u n  =  'b o u ro s , por. d e c h : d u c h
i  oznaczałaby tych , co się ż y w ią  prosem, „zjadacze prosa1'. Proso, 
ja k  wiadomo, stanow iło  rozpow szechniony u Słow ian  pokarm . K ul
turalnie należą do tzw. k u ltu ry  „ łu ż y c k ie j" , m odyfikow anej przez 
n ap ływ  „p rzew o rsk ie j". Obie te ku ltury, zw łaszcza „przew orska"? 
uchodzą za słow iańskie. M ieszkali od g. W is ły  i O dry po W ag, 
D unajec i Poprad i w łaśn ie  na’ tym  terenie są n azw y m iejscow e, 
sto jące w  w idocznym  zw iązku  z ich nazw ą plem ienną: B u r y  en  (1421) 
na Śląsku O polskim , B u ró w , w ś. pow . krak o w sk i, par. Liszki. H isto
rycznie pośw iadczeni są przez „expeditio  bu rica" (r. 171): są to za
pew ne późniejsi W iślan ie. Obszerniej o nich w  „P rasłow ., Lechia, 
P o lsk a".

21 . 22. W  poem acie anglosaskim  „W id sith " ( VI , w. )  jest m ow a
o tym , że Langobardzi w a lczy li z Hunam i na D un -heidr pod W istlawf/du, 
tzn. pod „lasem  w iś lan ym ". A le  te n azw y ty lko  w  koń co w ych  -h e id r  
=  H e id e  oraz -w u d u  „ la s "  m ają charakter germ ański, natom iast W istla-  
oraz Dun- są nazw am i słow iańsk im i, por. n iżej, o nazw isku D unin.

23 . Po Burgundach m iało pozostać w  ję z y k u  polskim  nazw isko 
B a rg ęd a , w ystęp u jące  dość obficie na ziemiach polskich oraz w  N iem -
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czech w  tych  okolicach, do których  dotarła em igracja  polska. M . R u d 
n i c k i .  SO. X III. 392— 411. SO. X V . 142— 149 oraz G . I l j i ń s k i  
W Pracach Filol. X V I (1934) 346— 8 . w yk azali całą nicość i tenden
cyjność w yw o d ó w  M . V a s m e r a  (Sitzber. d. P reu ss.A k .d . W issensch. 
Phil. Hist. 1933. IV . 197— 206). Rdzeń *b(>rg-, wzgl. *brg- w ystępu je  
w język u  polskim  dość obficie, np. b a rg ie l, b a rg la = *brg-T>h, „ ry c h ły "  
zużytkow any jako  nazwa p taka: w  nazw iskach  polskich jest on 
nader częsty : B arg , B a rg ie l, B a rg lo w s k i, B a r g ie w ic z  itd. T ak tedy 
nie m ożna z n azw iska B a rg ę d a  *Brg-qda  uczynić etnikonu ger
m ańskiego.

24. Natom iast etnikon germ ański zaw iera w yraz  pospolity  1. ch a r-  
łę z ić = c h a r lą ż y ć ; 2 . c h a rlę ż n ik  i 3 . c h a r łę s t w o =  1. „k ra ść  po polach
i ogrodach traw ę, zielsko, ow oce; kraść w  le s ie " : 2. „złodziej po lny, 
ogrodow y i leśn y" 3 . „kradzież polna, ogrodow a lub leśna". W yrazy  
te pow stały  z tematu *ch arląg- = H a r lu n g e , w  nom. sg. *H arlungaz, 
ags. H ere lin g a s , w  historii znani pod nazw ą H arii. Je s t  to część 
W andalów  lub ty lko  ich sprzym ierzeńcy. M oże nazw a gó ry  H ar- 
lu n g b erg  w  Brandenburgu lokalizu je dokładniej ich m iejsce pobytu. 
Dali się  oni w e znaki ludności lech ickie j sw ym i w yp raw an i rabuś- 
niczym i i stąd ich nazw a plem ienna przybrała znaczenie pow yższe, 
Por. goc. h a n s a =rtXfj{)oęI „m an ipulus" i staropolskie oraz sło w iań sk ie  
deryw aty : ch ą sa  „ku pa zbrojna rab u siów ” , ch ą śb a  „kradzież", dial. 
(kaszubskie) 'ląsńik  „z łodziej" gw arantuje, że istn iał czasow nik 
ch ą s ić  „kraść, rab ow ać".

25. 26 . 27 . 28 . W edług M. V asm era (Zeitschr. f. slav . Phil. V II.
(1930) 142— 50) n azw y m ie jscow e: C hom iąża , U tam ia, im iona: Ja s z -  
czoif i n azw y z nim  zw iązane (Ja sc h k itte l, Ja sc h g iitte l na Śląsku), Ż y ra  
są pochodzenia n o rd y jsk ie g o : H a em in g r, H em in g r, O łam r, *A s k ild  
'Wzgl. A s k e t ill , G e irr . W  żadnym  z tych  w yp ad k ó w  nie da się utrzym ać 
twierdzenie M . V a s m e r a :  C h o m ią ża  m a licznych  k rew n iak ó w  na 
ziem iach polskich, U tam ia  raczej da się  w yw ieść  ze zwrotu U -tam y ;
i Ja sz cz o lt  pochodzi z uprzedniego 'Ja ś io t e h , =  * ja sk -e t-vh : jazgot, ja sk o t
1 oznacza zapew ne „w rzaskun, ją k a ła ", a Ż y r a  jest dobrze pośw iad
czony m ateriałem  zebranym  przez W . T a s z y c k i e g o  („N ajd. pols. 
imiona osob ow e" 52 . 109). Por. M . R u d n i c k i  SO. X . 388— 400.

29 . 30 . Starym  im ieniem  n ord yjsk iego  pochodzenia jest Ja k o n  (n. 
m. Ja k o n o w ) z nord. H akon  oraz Olt z nord. H olti. Por. M . R u d n i c k i  
Jak w yżej.

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1951 RH Instytut Zachodni



180 Miikołaj Rudnicki

31 . 32 . N atom iast przydom ki p o lsk ie : D unin  oraz A w d a n ie c  nie 
m ają n ic w spólnego ani z nazw ą plem ienną D ani, ani z nord. A udon. 
A w d a ń c e = S k arb k o w ie  m ają sw ój herb i zaw ołan ie zapewne od im ie
n ia  św . Audoenusa, k tó ry  b y ł sprężyną założenia opactw a benedyk
tyń sk iego  w  Fecam p i z tego pow odu stał się  patronem  rodu, który 
do Polsk i sprow adzał bened yktynów  i osadził ich w  Lubiniu. Por. 
M . R u d n i c k i  SO. X V II. 269 —  283 . Co się  zaś tycz y  rodu D unin, 
to jego protoplasta Piotr W łost lub jego  przodek b y ł jak im ś starszym  
w  plem ieniu słow iańsko-polskim  *Duń, zapisanym  przez P t o l e m e 
u s z a  (II w . n. e.) w  postaci Aowot, sI8ox)voi* Ai8ouvoi tzn , ’ D uni, 
*ld u n i= * b d -o u n -, *id-oun-: id ę , tzn. „zm ien ia jący  m iejsce pobytu; 
w łóczęgi itp. N azw isko  W lost  do w ło d a ć  w skazu je  na jak ieś jego 
fun kcje  w  rządzeniu plem ieniem  D unów . Ród ten zatem n ie ma nic 
w spólnego z D an ią  an i D anam i. Posiadłości rodu leżały  na zachód 
od W rocław ia, na górze Sobótce aż pod L egn icę : to b y ły  siedziby 
plem ienia D ań —zbiorow e ja k  R uś, Ja ć w ie ż  itp. Zan ikło  ono w  masie 
późn iejszych Slęzan. S iedziby te są na ogół zgodne z określeniam i 
P t o l e m e u s z a .  Por. M . R u d n i c k i  SO. X V II. 283 — 289, oraz 
„Prasłow iańszczyzna, Lechia, P o lsk a” — w  rękopisie.

33 . 34 . W yw o d y  z norm ańskiego najpospolitszych polskich  for- 
m acyj sp o tyk a ją  się dość często i są rów nie b e z p o d s t a w n e ,  ja k  po
w yższe : np. O torow o  (1284 O thorow o)  w yw od zi S. K o z i e r o w s k i  

(SO. V . 207) oraz A . B r i i c k n e r  (Dzieje k u l t u r y  polskiej. I. 68) z n o r d .  

'O tła ir, podczas g d y  jest t o  zupełnie norm alna form acja rodzim a 
n a : -ot- od "ot- : O t-or- : O t-ow o  : O to w sk i { = ’ Ot-ow-6ski>} itd. jak 
M o s -o r : M o s-in a , G a n d o r  ( =  *Gad-or») : g ę d ę  itd. Por. M. R u d n i c k i  

SO. X III. 101.—  To samo d o t y c z y  drugiego im ienia M ieszka I Da
g o m e, w z g l .  *D ogom a, k t ó r e  daje się  zw iązać z pols. D og-a, D aża, 

czes. dah n eti „p łon ąć” , z obodr.-w agryjskim  Po-dag-a. Por. M. R u d 

n i c k i ,  SO. X V I. 189, i c y t o w a n a  t a m  literatura.
35 . Znaczne trudności przedstaw iała dłuższy czas nazw a rzeki 

Gwda, p. d. N oteci, dlatego przede w szystkim , że postać je j w  zapi' 
sach dokum entarnych n iezw ykle różnie b yw ała  zapisyw an a. Można 
n aliczyć około 10 różnych zapisów . Pochodziło to stąd, że do rzeki 
tej stosow ano dw a rdzenie *g h e u d -i "(s)vid-. Od pierw szego utworzo
no n a z w y : ‘Gada, 'G u d a , "G y d a , 'G u d o w a ; od drugiego 'V ed a . N azw Y  
te u leg ły  kontam inacji. I tak : a) zap isy  C h u da  (1290- 1306), ChuddO- 
( 1349, 1313); b) K u d d a  (1313); c) G w da ( 1349); d) K ie d y , Kiedch
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K id a  (1719); e) K e fd ic z  (1310); f) W do (1719) : g) K id ith s a ; h) K u d d o w , 
K u d d o w , i) G u o d a ; j ) C ó d o n ia ;  k) G iv d a . D okładniejsze w yjaśn ien ie  
Wszystkich postaci dał M. R u d n i c k i ,  SO. X I. 96-8 oraz ..Prasło- 
Wiańszczyzna, Lechia, P o lsk a” (w rękopisie). Tu w ystarczy  podać 

' tylko rezultaty dłuższych w y w o d ó w : zap isy  C hu da, C h u dda, K u d d a  
p okryw ają * G u d a ; G w d a  jest kontam inacją dw u nazw  G d a  x  W d a ; 
K ied a  ^  'G ad a; K e ld ic z  =  *G e\vdzica  ^ 'Gz>w6dica ; W da =  *V6da; K i-  
d it h s a = * G id ic a ; K u d d o w , K u d d o w = * G u d o w a \  G u o d a  jest kontam ina
cją *Gda x  W oda. C o d o n ia  jest form acją sztuczną; G iw da jest konta
m inacją *G ida  x  W da. Je s t  to nazw a rodzima, a różność zapisów  po
chodzi stąd, że o tę rzekę w alczy li P olacy, Pom orzanie, brandenburscy 
ttiarchianowie i K rzyżacy, zap isu jąc n azw y z różnych okolic dialek
tycznych. N azw a ta n ie m a n ic w spólnego z nord. K w id a l (!),  ja k  
twierdzi M. V  a s m e r.

Z  pow yższego przeglądu w y n ik a  jasno, że pew nych  śladów  im ien- 
n iczych germ ańskich z czasów  do V I. w . jest n iezw ykle m ało na 
ziem iach polskich, bo w łaśc iw ie  3 (E lb ląg  i 2 S k rw y ) , w szystk ie  
inne są zupełnie w ątpliw e albo na pew no niegerm ańskie. Rezultat 
jest na ogół zgodny z w arunkam i geograficznym i, na które zw róci
łem uw agę w e w stępie. Tu w ystarczy  jeszcze podkreślić, że te po- 
niosty w ysp iarsk ie , które u ła tw ia ły  im igrację germ ańską ze Skan d y
naw ii n a  sta ły  ląd Europy, doprow adziły w e w szystk ich  w ypadkach  
do w iększej lub m niejszej germ anizacji okolic, do których  te pom osty 
W yspiarskie w iod ły. N ajpotężniejsza fala  germ ańska szła poprzez 
W yspy duńskie i półw ysep  Ju tlan dię , ona też doprow adziła do 
W yparcia Celtów  z lew ego dorzecza Łab y i Renu, do germ anizacji 
kraju  m iędzy Łabą a Renem  aż po A lp y ; dość potężna fala szła też 
na Finlandię z rac ji pom ostów K w arken  i  W ysp  Alandzkich; nato
miast na ziem ie od u jścia  N iem na aż po Odrę i naw et dalej w ysad k i 
germ ańskie b y ły  sporadyczne, n ieliczne i skutkiem  tego nie pozo
staw iły  po sobie ani śladów  osadniczych, ani język o w ych . B y ły  to 
raczej luźne w atahy, u p raw ia jące rabunek i nom adyzujące, nieliczne, 
S ja k  się zdaje, najliczniejsza z nich, gocko-gepidzka, która u siłow ała 
Podbić k ra j od I— III w . naszej e ry  na stałe, została pokonana i w y 
parta nad M orze Czarne przez Lęchów  z K u jaw  i średniej W arty, 
którzy w  tych  w alkach  stw orzyli rodzaj organ izacji państw ow ej, 
trw ającej aż po przewrót p iastow sko-popielow ski około r. 789 .
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